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Or.0063-2-20/07

P r o t o k ó ł  Nr 20/07

z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu 
29 listopada 2007r. w godz. od 830 do 1200.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Michał Karpiak

2) p.Ludomiła Paczkowska

3) p.Andrzej Dolny

4) p.Kazimierz Jaruszewski

5) p.Bogdan Kuffel
Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Marian Rogenbuk

- usprawiedliwiony

2) p.Marcin Wenta

- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1) p.Mirosław Janowski

- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

3) p.Robert Wajlonis

- Dyrektor Generalny

4) p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS

5) p.Tadeusz Rudnik

- Komendant Straży Miejskiej

6) p.Danuta Ruhs


- p.o.Dyrektora Wydziału BI

7) p.Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału GP

Osoby spoza Komisji wymienione w punktach 3-7 brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p.Mirosław Janowski, powitał przybyłych członków Komisji, gości oraz pracowników Urzędu Miejskiego.

Poinformował, iż tematem posiedzenia Komisji jest analiza projektu budżetu miasta Chojnice na rok 2008 w zakresie Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, Straży Miejskiej, Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami, Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego oraz administracji.
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
Dyrektor Elżbieta Szczepańska – budżet Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej łącznie to kwota 19.643.605,-zł, w tej kwocie mieszczą się również 2.400.000,-zł na dodatki mieszkaniowe, ponieważ są w tym samym paragrafie. Nasz budżet składa się z trzech części. Część pierwsza to zadania zlecone, które otrzymujemy z Urzędu Wojewódzkiego, jest to największa kwota 13.199.400,- zł, natomiast dotacje do zadań własnych, które też są realizowane, otrzymujemy te środki z Urzędu Wojewódzkiego, stanowią one 1.370.700,-zł. Pozostała kwota 2.614.700,-zł to środki, które nam musi zabezpieczyć Urząd Miasta.
Środki zostają przeznaczane na zadania zlecone obowiązkowe, czyli na wypłatę świadczeń rodzinnych i stanowi to ponad 11.000.000,-zł, na opłacenie składek zdrowotnych około 99.000,-zł, na realizację zadań zleconych, czyli wypłatę zasiłków stałych, czyli zasiłki dla osób, które nie mają własnego dochodu, a mają ustalony znaczny lub umiarkowany stopień niepełnosprawności, gdzie również jeszcze muszą spełniać odpowiednie kryterium ustawowe i tam jest kwota 760.000,-zł.

Zadaniem zleconym, które jest realizowane i w całości refundowane przez Urząd Wojewódzki, to jest realizacja Środowiskowego Domu Samopomocy, gdzie kwota stanowi 315.000,-zł i w całości realizowane to jest ze środków zleconych. Tutaj jest znaczny wzrost w stosunku do roku ubiegłego, to w związku z tym, że ma się ukazać nowelizacja odnośnie Środowiskowych Domów Samopomocy, gdzie mówi się wyraźnie, że na 5-ciu podopiecznych, czyli uczestników tego Domu, powinien być zatrudniony jeden pracownik. Są to wstępne przymiarki, gdzie 27 czerwca 2007r. został opracowany projekt rozporządzenia Ministra w sprawie Środowiskowych Domów Samopomocy. Mają powstać Środowiskowe Domy typu A, B i C, są to Domy dla przewlekle psychicznie chorych, dla osób upośledzonych umysłowo i dla osób wykazujących inne przewlekłe zaburzenia czynności psychicznych. Oczywiście te Domy mogą być łączone, nie musi być tak, że będzie Dom tylko typu A, B i C, tylko może być to Dom typu A i B, czy A i C, jednak wyraźnie mówi się, że na jednego uczestnika, w Domu typu A na sześciu uczestników ma być jeden etat, natomiast w Domu typu B 
i C na pięciu uczestników ma być też jeden pracownik. Dlatego jest ten wzrost budżetu na to zadanie, bo w tym roku mieliśmy 262.000,-zł, teraz planujemy 315.000,-zł, czyli już Urząd Wojewódzki przewiduje, że trzeba zwiększyć, bo my w Środowiskowym Domu Samopomocy mamy sześć osób, ale pięć etatów, a Dom jest na 35 osób, więc to samo za siebie mówi, że trzeba będzie zwiększyć etaty terapeutów, którzy będą tam pracowali.
Kolejne zadanie, które bezpośrednio Urząd Wojewódzki nam refunduje w całości, to są specjalistyczne usługi opiekuńcze. Te usługi są realizowane dla osób z zaburzeniami psychicznymi, tutaj też nastąpił wzrost, bo mieliśmy 136.400,-zł, na dzień dzisiejszy przyznano 163.700,-zł, więc też nastąpił wzrost planu budżetowego, a to w związku z tym, że mamy coraz więcej środowisk osób, które wymagają tych specjalistycznych usług, ale w miejscu zamieszkania.

To są te wszystkie zadania, na które Urząd Wojewódzki w 100% daje nam pokrycie na realizację zadań.

Są też zadania, które Urząd Wojewódzki dofinansuje, dostajemy dotacje na realizację tych zadań, natomiast pozostałe kwoty my refundujemy. Pierwsza kwota to zasiłki okresowe, gdzie ustawa 
o pomocy społecznej mówi, że w roku 2008 wysokość takiego zasiłku obowiązkowo będzie wynosiła 50% różnicy pomiędzy kryterium dochodowym a własnym dochodem. Natomiast w roku 2007 była taka sytuacja, że ta wysokość różnicy pomiędzy tymi zasiłkami wynosiła 35% lub 25%, dlatego teraz nastąpił tak duży wzrost, na zasiłki okresowe zaplanowano nam 615.500,-zł, natomiast 
w roku bieżącym mieliśmy 430.000,-zł, bo ten próg przyznania wysokości obowiązkowego kryterium przyznawania zasiłku okresowego zwiększył się, dlatego Urząd Wojewódzki zapewnia już większą kwotę, większą ilość środków na to zadanie.
Kolejne zadanie, które mamy dofinansowane z Urzędu Wojewódzkiego, to sprawa dożywiania, czyli obiady szkolne. W roku bieżącym mieliśmy kwotę 513.700,-zł, natomiast na rok 2008 Urząd Wojewódzki przyznał nam 240.000,-zł, jednak mam ciche nadzieje, że ta kwota zawsze ulega zwiększeniu, jest to przyznane wstępne prowizorium budżetowe, kiedy my na początku stycznia składamy zapotrzebowanie i wskazujemy faktyczną potrzebę środków na dożywianie w szkołach, na bony obiadowe i też z tego realizujemy zasiłek celowy na posiłek. Myślę, że ta proponowana przez Urząd Wojewódzki kwota w ciągu roku się zwiększy, mam nadzieję, że do tej kwoty, która była w bieżącym roku. Do tego jest ustawa odnośnie programu Pomoc państwa w zakresie dożywiania, jest to ustawa z grudnia 2005r. i tam mówi się wyraźnie, jeżeli dochód w rodzinie nie przekracza 150% kryterium dochodowego, to może być przyznane dożywianie w szkole, natomiast jeżeli nie ma możliwości zapewnienia dla wszystkich osób gorącego posiłku, to może być przyznany zasiłek celowy na posiłek lub na żywność. Mamy ustalone, że jeżeli jest osoba w rodzinie, to otrzymuje 60,-zł miesięcznie, osoba samotna otrzymuje 100,-zł miesięcznie i te osoby muszą wykazać się rachunkami na żywność. To jest stawka dla każdej osoby w rodzinie, jeżeli jest 5 osób 
w rodzinie, to otrzymuje te 5 osób po 60,-zł, przyznaje się to na miesiąc. Rodzina przedkłada jeden rachunek na przyznaną kwotę zasiłku. Zasiłek przyznaje się decyzją zawsze na osobę dorosłą, 
w decyzji wymienia się na kogo przyznany jest zasiłek na posiłek. Zasiłek celowy na posiłek nie jest przyznany wtedy, kiedy dzieci uczęszczają do szkół, bo te dzieci otrzymują obiady w szkole, bo jest tak zapewnione, że dzieci powinny spożywać posiłek w szkole, dlatego kto tylko do nas się zgłosi, to nikomu nie odmawiamy. Ustawa mówi, że jeżeli nie przekracza 150%, ale mamy też uchwałę odnośnie dożywiania z roku 2004, gdzie jest mowa, że osoby można zwolnić z ponoszenia odpłatności za posiłki, my automatycznie posiłki przyznajemy i zwalniamy z ponoszenia odpłatności za posiłki w szkołach.
· Radny Andrzej Dolny – pytanie, czy tym ludziom w ogóle opłaca się pracować. Zasiłki okresowe i inne są elementami weryfikowalnymi i jak to się ma, bo widziałem, że jest duży skok 
w środkach, mówi się, że bezrobocie jest poniżej 10% i skąd taki skok bardzo dziwny, jaka jest weryfikacja ze strony MOPS tych ludzi. Mówię to z własnego doświadczenia, bo sporo lat przebywałem w otoczeniu opiek społecznych różnych gmin, również byłem kuratorem sądowym, dlatego dziwi mnie taki skok przy zmianie struktury bezrobocia w Polsce.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – my jesteśmy zapraszani na narady, organizowane przez Urząd Wojewódzki i o tym się wyraźnie mówi, że jak gdyby spadła stopa bezrobocia. My weryfikujemy, nie dajemy faktycznie pieniędzy tym osobom, które się nie kwalifikują, dajemy tym, które kwalifikują się do tej pomocy. Mieliśmy przyznane zasiłki w wysokości 430.000,-zł, jednak nie wszystkie one będą wykorzystane, bo przyznajemy tylko zasiłki tam, gdzie zachodzi taka potrzeba i też również różnica pomiędzy tym kryterium dochodowym a dochodem jest niska, bo te 20%, jak parę lat temu było 200,- zł różnicy, to teraz taki zasiłek wynosi 70,-zł, 100,-zł. Kwota 615.000,-zł to jakby prowizorium budżetowe, przyznane przez Urząd Wojewódzki, ono może ulec zmianie, nie jest mówione, że tyle będzie i że my te pieniądze na siłę będziemy wydawać. Robimy weryfikacje środowisk i wydajemy tam pieniądze, gdzie one są potrzebne.
· Radny Andrzej Dolny – jaka jest korelacja działań między MOPS a Urzędem Pracy, bo tam jest miejsce, gdzie jest pokazane, że ktoś po prostu nie chce tego robić i w takim wypadku, według mojego mniemania, zasiłek się nie należy.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – z taką sytuacją też się spotykamy. W tej chwili rynek pracy czeka, żeby ludzie podejmowali pracę, ale co mamy zrobić, jeżeli są dzieci? Też nad tym myślałam, zdarza się, że ojciec zapomni podpisać się, lub odebrać zasiłku dla bezrobotnych, do nas przychodzi z płaczem matka i co mogę zrobić. Jednak to minimum musimy zapewnić, dzieciom posiłki musimy zapewnić, nie można całkowicie pozostawić takiej rodziny, do takiego środowiska podchodzimy indywidualnie. Czasem jest ta pomoc ograniczona do minimum i dajemy tylko bon obiadowy.
· Radny Andrzej Dolny – zdaję sobie z tego sprawę, byłem w mechanizmie opieki społecznej.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – ustawa o tym nie mówi, wybieramy dobro podopiecznego. Gdyby ustawa mówiła, że jeżeli osoba ma propozycję pracy, tej pracy nie podejmie, to w takim razie pomoc się nie należy. Ustawa jednak mówi, że zawsze wybiera się dobro podopiecznego. Jeżeli w takiej rodzinie jest dziecko, jest matka z kilkorgiem dzieci, to dajemy tą pomoc, oczywiście zmniejszoną, bo jakiś sposób ta rodzina musi odczuć to, że powinno podjąć się pracę, ale pomoc jest udzielana.
· Radny Andrzej Dolny – podejmie pracę i nie dostanie pomocy, więc po co podejmować pracę, jak mogę siedzieć, nic nie robić i pomoc otrzymywać.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – zaczyna się zmieniać system pomocy, coraz mniej osób zaczyna korzystać z tej pomocy. Kiedyś mieliśmy objętych ponad 1.700 środowisk, na dzisiaj 1.600, czyli systematycznie liczba osób odpada z pomocy. Również zmienia się i będzie się zmieniała nasza forma pracy, bo jeszcze trochę i będziemy pracować z klientem trudnym, nie tylko z nim, ale też z całą rodziną, który będzie wymagał różnych form pomocy, nie tylko, że będzie bezrobotny, alkoholik i tak dalej, ale będzie wymagał różnego sposobu wsparcia i z naszej pomocy będą wyeliminowane osoby, które nic nie będą robiły w tym kierunku.

· Radny Bogdan Kuffel – jaki procentowy udział w tej pomocy mają rodziny patologiczne, czy są takie rozeznania?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – takie rozeznanie mamy, jednak w tej chwili nie odpowiem. Są środowiska, które do nas trafiają na rok, dwa i same przychodzą z informacją, że już dziękują za pomoc. Środowiska patologiczne to takie, które korzystają z pomocy od lat, gdzie korzystali rodzice, korzystają dzieci, bo w większości są to takie właśnie środowiska.

· Radny Bogdan Kuffel – czy przez to mam rozumieć, mamy ośrodki wsparcia i wzrost jest spowodowany tym, że MOPS chce wyjść z ofertą wspierającą do tych rodzin?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – ośrodki wsparcia to Środowiskowy Dom Samopomocy i to jest to zwiększenie, które nam Urząd Wojewódzki dał. Wchodzą pewne standardy, gdzie do roku 2010 będą musiały być wprowadzone pewne standardy w Środowiskowych Domach Samopomocy, dlatego wzrost jest już w tej chwili. Pozostałe ośrodki wsparcia to Noclegownia i Dom Dziennego Pobytu. W Noclegowni też jest trochę zaplanowany wzrost wydatków z tego względu, że musi być wykonana łazienka, jest to priorytetowa sprawa, bo w łazience jest wanna, bardzo złe pomieszczenie i jeżeli dalej ma funkcjonować Noclegownia, to nie może być tak, żeby nie było prysznica i łazienka z prawdziwego zdarzenia. Również musi być zrobiona toaleta dla pracowników. Jest zaplanowany wzrost minimalny o 10.000,-zł, jak również o taką kwotę jest zaplanowany wzrost w Domu Dziennego Pobytu na wynagrodzeniach, bo w marcu jedna osoba odchodzi aa emeryturę i jest zaplanowana odprawa emerytalna.
· Radny Bogdan Kuffel – zbliża się zima i czy MOPS jest przygotowany, czy Straż Miejska na to, żeby tych bezdomnych przyjąć. Czy jest to monitorowane i jesteście przygotowani, że jak będą mrozy, żeby tych ludzi przenocować.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – 7 grudnia jest liczenie bezdomnych wspólnie ze Strażą Miejską, z Policją, wczoraj było spotkanie kierowników, Straży Miejskiej i Policji w Człuchowie właśnie odnośnie liczenia bezdomności. My jesteśmy przygotowani. Noclegownia jest czynna tylko w godzinach od 1730 do 1000 rano, jednak jest ustalone, że jeżeli będzie mróz poniżej 10 stopni, to Noclegownia będzie czynna całą dobę. Jesteśmy na to przygotowani, możemy przyjąć nawet 20 osób bezdomnych, osoby te będą spały na materacach, bo Noclegownia jest przeznaczona dla 12 osób, jednak w okresie zimowym jesteśmy w stanie przechować 20 osób bezdomnych.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – jak układa się współpraca z Chojnickim Bankiem Żywności?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – myślę, że bardzo dobrze. Nie słyszałam, żeby cokolwiek było źle na ten temat, tą sprawą zajmuje się Pani Joanna Błaszkowska i nic nie mówiła, żeby coś nie było w porządku. Jesteśmy bardzo zadowoleni, towar, który jest w Banku, jest bezpośrednio tam wydawany, towaru nie musimy przewozić do MOPS. Do mnie osobiście żadne złe informacje nie dotarły.

· Radna Ludomiła Paczkowska – wracam do tematu bezdomności, mówimy o 20 miejscach dla mężczyzn, a gdzie są kobiety?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – ten temat kiedyś już poruszaliśmy, zdarzają się pojedyncze przypadki bezdomnych kobiet. Jeżeli jakaś bezdomna kobieta się pojawi, są domy dla bezdomnych kobiet w Gdańsku, w Gdyni i jesteśmy w stanie tam opłacać, co wyjdzie taniej, niż uruchomienie osobnego domu dla kobiet. W roku bieżącym była taka jedna osoba, proponowaliśmy, że jesteśmy w stanie skierować ją do Domu dla Kobiet, to odmówiła. Mogą występować problemy takie, gdzie występuje przemoc w rodzinie, ale to jest zupełnie co innego. Dla takich kobiet powinien powstać ośrodek interwencji kryzysowej, w których osoby, gdzie występuje przemoc w rodzinie, kobiety są maltretowane przez mężczyzn, powinno zostać uruchomione mieszkanie, w którym te osoby by znalazły schronienie. To nie jest Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn, bo to są zupełnie inne zasady przyjmowania.
· Radna Ludomiła Paczkowska – Komisja ds. Społecznych delegowała mnie i Panią Agnieszkę Kortas-Koczur, żeby występować do Pana Burmistrza w sprawie powstania hostelu w Chojnicach i naszym marzeniem było i jest nadal, żeby to chociaż było mieszkanie, gdzie rotacyjnie te matki mogłyby być. Z Panem Burmistrzem rozmawiałyśmy, bardzo się do tego przychylał, oczywiście wielka współpraca musiałaby być ze Starostwem Powiatowym, bo miasto takiego obciążenia na siebie nie może przyjąć. Wczoraj była Komisja Rewizyjna w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej i wnioskuje do Pana Burmistrza o jak najszybszy termin rozmowy z Panem Starostą o utworzenie takiego hostelu w Chojnicach na bazie mieszkania.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – sprawa przemocy to zadanie Powiatu i to faktycznie Powiat powinien wybudować, czy znaleźć pomieszczenie, wiadomo, że wszystkie gminy na pewno do tego dołożą w jakiś sposób starania, jednak jest to zadanie Powiatu i oni powinni starać się, aby powstał taki ośrodek interwencji kryzysowej.

· Radna Ludomiła Paczkowska – Pan Burmistrz i my mamy dużą inicjatywę, jak od nas to wyjdzie, to może szybciej się uda. Koszt przewiezienia takiej mamy z dziećmi do Gdańska, Gdyni, Koszalina, Słupska na kilka dni przecież to są też pieniądze.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – w styczniu tego roku mieliśmy taką sytuację, że trzeba było umieścić taką osobę z trójką dzieci, osoba ta w trakcie pobytu urodziła kolejne dziecko. Koszt takiego pobytu to około 2.000,-zł miesięcznie z czwórką dzieci. Za osobę dorosłą płaci się większą kwotę, za dziecko połowę, ale średnio wychodzi 2.000,-zł miesięcznie.

· Radny Michał Karpiak – nie powinniśmy szczędzić środków na pomoc społeczną w tym świetle, kiedy zbliżamy się do jakichś standardów europejskich, w tym kierunku zdążamy, to rola Ośrodka Pomocy Społecznej nie będzie malała, tylko będzie wzrastała. Z kolei będzie spadała rola Urzędu Pracy, ten Urząd z uwagi na to, że bezrobocie będzie spadało, to kolokwialnie mówiąc będzie miał coraz mniej pracy i tu nasuwa się potrzeba integracji jak gdyby, tak mnie się wydaje, tego Urzędu, większej integracji z Ośrodkiem Pomocy Społecznej, gdyż ta potrzeba istnienia nawet tego Urzędu Pracy będzie malała, a przynajmniej jego rola będzie się musiała zmienić z uwagi na to, że bezrobotnych będzie mało i ci, którzy będą, to tacy, którzy albo nie będą mogli podejmować pracy, albo nie będą chcieli jej podejmować i cała opieka nad nimi spadnie na Ośrodek Pomocy Społecznej, stąd rola tego Ośrodka będzie wzrastała i oczywiście środki na utrzymanie tego Ośrodka trzeba będzie zwiększać.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – czy Pani Dyrektor MOPS widzi jakieś problemy 
w budżecie na rok 2008?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – sygnalizuję na dzień dzisiejszy, mam zaplanowaną kwotę 170.000,-zł na pobyt w Domach Pomocy Społecznej, są tam zawarte obiady szkolne i tak dalej 
i na dzień dzisiejszy ta zaplanowana kwota jest za mała, coraz więcej osób musimy umieścić 
w Domu Pomocy Społecznej, a umieszczamy tylko te osoby, gdzie mamy nakaz sądowy, od końca października do dzisiaj mamy dwie osoby, które muszą być umieszczone, jedna nakazem sądowym, druga całkowicie ubezwłasnowolniona, pobiła osobę i też sądownie musi być umieszczona. Koszty takiego utrzymania są duże, średni koszt utrzymania w Domu Pomocy wynosi około 2.000,-zł, z tego taka osoba płaci 70% swojego dochodu, czyli zapłaci około 500-600,-zł to góra, pozostałą kwotę ponosi MOPS. Dlaczego MOPS? Z reguły dlatego, że to są osoby, które już nie mają nikogo, nie mają dzieci, bo jeżeli mają dzieci, to alimentujemy te dzieci i ściągamy środki, ale to nie jest tak łatwo. Ustawa mówi, że jeżeli ich dochód nie przekracza 250% kryterium, to nic nie możemy zabrać, chyba, że dobrowolnie coś zadeklarują. Możemy też ściągać od rodzeństwa, ale na ogół to rodzeństwo też utrzymuje się z najniższych świadczeń emerytalnych i nie ma z czego łożyć na utrzymanie swojej rodziny w Domu Pomocy Społecznej. Trudno powiedzieć, ile w roku 2008 osób będzie wymagało umieszczenia w Domu Pomocy, ale są naprawdę umieszczane takie osoby, które tego wymagają. W Domu Pomocy Społecznej możemy umieścić osoby, których rodzina w całości ponosi koszty utrzymania, my formalnie sprawę załatwiamy, ale wówczas rodzina w całości ponosi koszty utrzymania. Na dzisiaj sygnalizuję, że planowana kwota wystarczy nam prawdopodobnie na te osoby, które mamy, bo kiedy planowałam budżet, to sytuacji tych dwóch osób nie było, dlatego może na następny rok środków zabraknąć.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – myślę, że tą kwotę pozostawimy na poziomie, jakim jest, przyjmujemy to jako sygnał, że może zabraknąć.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – Pan Przewodniczący pytał, więc sygnalizuje, natomiast pozostałe środki powinny nam faktycznie wystarczyć, przy planowaniu braliśmy pod uwagę nowe lokum i koszty utrzymania naszej placówki.

· Radny Andrzej Dolny – Pani Dyrektor powiedziała 70%, rozumiem te pozostałe 30% przejmuje rodzina na utrzymanie mieszkania i tym podobne. Co się dzieje, jeżeli nie ma jakiejś sytuacji rodzinnej, osoba jest ubezwłasnowolniona, mieszkania nie ma, czy wówczas te 30% przepada?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – te środki pozostają do dyspozycji danej osoby. My nie możemy prosić, żeby osoba płaciła więcej, bo zapis stanowi do 70%, jednak my zawsze bierzemy 70%, nie stosujemy mniej.

· Radny Andrzej Dolny – tak samo jest w ZOL, w Hospicjum.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – osoby w Domu Pomocy też mają swoje potrzeby, są zapewnione lekarstwa niektóre, nie są zapewnione wszystkie i pewne lekarstwa pensjonariusze muszą same sobie zapewnić i kupić.

· Radny Bogdan Kuffel – dziękujemy Pani Dyrektor MOPS za szczegółowe wyjaśnienia.

Straż Miejska
Komendant Tadeusz Rudnik – projekt wydatków Straży Miejskiej mają wszyscy na stronie 81 prowizorium budżetowego. Wydatki Straży Miejskiej to przede wszystkim wydatki osobowe, pozostałe środki to usługi i zakup materiałów, z tym, że w bieżącym roku nie mieliśmy żadnych wydatków inwestycyjnych, w roku przyszłym planujemy takie wydatki w wysokości 137.000,-zł. W tych wydatkach inwestycyjnych proponujemy, aby powstało, w związku ze stworzeniem w wyniku modernizacji strefy śródmiejskiej i innych obiektów, powstały strefy monitorowania w strefie centrum i nie tylko, które obecnie są w dyspozycji różnych podmiotów. Z uwagi na to, że za ten porządek 
i bezpieczeństwo publiczne w mieście częściowo odpowiada Straż Miejska, jak również Policja, chcielibyśmy, aby to wszystko umieścić w jednym centrum i aby podlegało jednemu podmiotowi również z tego względu, że monitoruje to sferę publiczną, gdzie ustawa o strażach gminnych, jak 
i o ochronie danych osobowych mówi, że mogą to robić tylko i wyłącznie odpowiednie powołane do tego instytucje. Chcę jeszcze powiedzieć, iż zaplanowane tam wydatki mają nam określić ewentualne koszty funkcjonowania tego centrum. Z uwagi na to, że wstępnie jest tam zaplanowane 13.000,-zł na opracowanie koncepcji modernizacji tego systemu, to znaczy zintegrowania systemu, który już istnieje, opracowania ewentualnych docelowych kwestii związanych z monitorowaniem na terenie miasta, mianowicie ma również powstać monitoring w zakresie Fosy Miejskiej, gdzie jest planowana przebudowa tej Fosy, jak również Park 1000-lecia i ta koncepcja miałaby obejmować, jak również zintegrowanie tego systemu, który w tej chwili funkcjonuje. Ponadto uruchomienie 
i wyposażenie tego centrum w odpowiednie urządzenia, które by pozwoliły na odpowiednim etapie archiwizowanie tego i dokumentowanie monitoringu, jak również dostęp i funkcjonowanie. Nie są zawarte w tych środkach, bo tego nie znamy, ja wstępnie w rozmowach z potencjalnymi wykonawcami koncepcji przedstawiałem ten problem, nie są podane koszty osobowe, które miałyby ewentualnie później w tym centrum funkcjonować, bo ja dzisiaj nie wiem, czy 100 kamer jest w stanie objąć percepcyjnie jedna osoba, czy powinny być dwie osoby, czy to powinien być system rotacyjny, ma to określić również nam koncepcja, gdzie fachowcy powinni określić, jak ten system powinien funkcjonować, ile tych kamer ma być dozorowanych w jakiś sposób technicznie tylko i wyłącznie, a ile stricte przez podgląd bezpośredni przez osoby, które będą to obsługiwać, bo niektóre rzeczy wystarczy monitorować tylko i potem, gdy wystąpi jakieś zdarzenie, zajrzeć do archiwum 
i wyciągnąć ten problem, a niektóre, jak na przykład Rynek, czy Stadion trzeba na bieżąco w czasie imprez, czy w czasie ogólnym funkcjonowania tej przestrzeni trzeba monitorować i trzeba dozorować. Myślę, że nie będzie potrzeby tutaj zwiększenia stanu osobowego co do konieczności zapewnienia reakcji na te zdarzenia, które będą miały miejsce, a mianowicie to, co zauważy obsługa monitoringu musi być w jakiś sposób skontrolowane, czy podjęta interwencja, żeby zapobiec, bądź ująć sprawcę, tak, że myślę, że to akurat nie będzie powodowało zwiększonych wydatków w tym zakresie, te służby patrolowe, które w tej chwili funkcjonują, czy wspólne z Policją, czy samodzielne powinny to zabezpieczyć jeżeli chodzi o interwencje.
Jeżeli chodzi o budżet, to tak, jak powiedziałem, to są wydatki osobowe i rzeczowe, które są przewidziane na bieżące utrzymanie Straży Miejskiej. Straż Miejska na dzisiaj liczy 21 etatów, w tym jest 17 etatów strażniczych i 4 etaty cywilne administracyjne.

· Radny Andrzej Dolny – pytanie dotyczące przyszłego monitoringu, wiadomo, on ma się znajdować we Wszechnicy i objęte by były trzy strefy, śródmieście, stadion i Park. Jaka jest szybkość reakcji Straży Miejskiej na zdarzenia, jak szybko Straż Miejska może dojechać w ciągu dnia, kiedy ruch miejski jest natężony.

· Komendant Tadeusz Rudnik – wszystko zależy od tego, ile służ patrolowych jest i co w danym momencie strażnik wykonuje, czy ma jakieś czynności związane z ujawnionym wykroczeniem, w wykonywanym postępowaniem, jest to kwestia kilku minut jeżeli chodzi o dojazd 
w strefie śródmiejskiej bez używania sygnałów, mówię o normalnym trybie. Nie ma sytuacji takiej, że strażnicy, jakaś ekipa siedzi i czeka w Urzędzie, oni cały czas poruszają się po terenie miasta mając zadane określone patrolowanie Osiedli, które mamy, bądź spraw, które są zadawane do służby.
· Radny Andrzej Dolny – w centrum latem, kiedy ruch jest natężony, przejechanie bez sygnału jest prawie niemożliwe, dlatego czy na przykład wyposażenie w motocykl Straży Miejskiej nie byłoby dobrym rozwiązaniem, może w inne środki jednośladowe, czy to nie zwiększyłyby mobilności Straży Miejskiej.

· Komendant Tadeusz Rudnik – swego czasu były takie oferty i rozważaliśmy ten problem. Myślę, że jest to zbytni wydatek jeżeli chodzi o korzystanie z takiego urządzenia jak motocykl, czy skuter z uwagi na to, że po pierwsze miasto nasze jest małe, po drugie nie mamy takich sfer, gdzie moglibyśmy tym motocyklem szybciej przejechać, jak rowerem. To, że gdzieś między pojazdami się może poruszać, jest bardzo trudne. Ponadto zdarza się, że wspólnie z Policją wykonujemy służby i jeżeli potrzeba szybszego dotarcia, to jest możliwość uzgodnienia z Policją, że włączamy sygnał alarmowy i dojeżdżamy w miarę szybko.

Wydaje mnie się, że racjonalnym rozwiązaniem raczej byłby zakup nowego samochodu. Chcę powiedzieć, że miałem w projekcie przedłożonym do Pani Skarbnik zakup samochodu nowego, niemniej on na dzisiaj nie uzyskał akceptacji z uwagi na szczupłość środków. Przez okres funkcjonowania Straży Miejskiej, czyli od roku 1991 jako Straż zakupiliśmy jeden nowy samochód 
i jeden używany, pozostałe pojazdy mieliśmy użyczone z Urzędu, bądź wykorzystywaliśmy pojazdy Urzędu i te pojazdy, które mamy, są dość mocno wyeksploatowane. Mamy samochód, który ileś lat jeździł w ZEC-u, z chwilą przekształcenia ten samochód odkupiliśmy, ale on też już ma swoje kilometry. To są samochody, którymi jeździ praktycznie 10 osób na zmianę, są to pojazdy, którymi poruszamy się generalnie w cyklu miejskim i uważam, że taki nowy samochód byłby bardziej konieczny niż skuter. Wiadomo, to nie ma relacji finansowych, ale przewóz osób zatrzymanych, czy na Policję, czy czasowo nawet ograniczenie ich swobód, czy ograniczenie wolności, bywa, że dana osoba jest agresywna i tak dalej, posiadanie samochodu z tak zwaną trzecią klasą bardzo mocno ułatwia pracę transportową, bądź interwencyjną. Motocykl pozwoli tylko szybciej dotrzeć do danego miejsca, ale nie udzieli wsparcia dodatkowego, bo przy takich interwencjach, które zagrażają bezpieczeństwu, to nie jest jedna osoba, to jest kilka osób i tam patrol musi być wzmocniony. Również dyslokacja służb jest taka, że na przykład 
w ciągu dnia w strefie centrum ja dysponuję cały czas na strefie parkowania trzema strażnikami z pełnymi uprawnieniami, z pojazdem, niekoniecznie muszę ściągać z drugiego końca miasta, mogę tych wykorzystać do godziny 1700, kiedy funkcjonują. To, że na chwilę zejdą ze strefy, nie wprowadzi żadnego zakłócenia, a wstępnie już zabezpieczają interwencję, która może być ujawniona.
· Radna Ludomiła Paczkowska – chciałam zapytać o ostatnią akcję poszukiwania tego gwałciciela i wzmożone patrole Straży Miejskiej i Policji, efekt był bardzo fajny. Zmierzam do takich pytań rodziców do mnie, bo jak Komendant wie, jestem Rzecznikiem Praw Dziecka, rodzice alarmują, szczególnie młodzieży ponadgimnazjalnej dojeżdżającej, co się dzieje na dworcu. Nasza młodzież dojeżdżająca swoim zachowaniem, obyciem i poziomem edukacji jest bardzo dobra i nikt z rodziców, ani nauczyciele nie podejrzewamy, że zaczepiają kogokolwiek, jednak na dworcu są systematycznie zaczepiani, wyłudza się od nich pieniądze i są nieraz przypadki pobicia. W tym okresie, kiedy była wzmożona akcja dotycząca poszukiwania gwałciciela, to od razu bezpieczeństwo naszej młodzieży się tam polepszyło. Dlatego moja prośba, rodziców i nauczycieli, gdyby Pan Komendant w swojej ofercie Straży Miejskiej dotyczącej edukacji, czy oświaty, czy opieki nad nami, żeby pomyślał o rozwiązaniu jakimkolwiek tego problemu.
Poza tym chciałam jeszcze zapytać, bo z konferencji Zdrowych Miast w Poznaniu przyjechaliśmy tacy zapatrzeni w ich działalność Straży Miejskiej, ja nie chcę obrażać naszej Straży Miejskiej, chcę tylko powiedzieć, że tam inaczej ułożyli pracę, byli wyznaczeni strażnicy do pracy ze szkołami, nazywali się oni strażnikami miejskimi pedagogicznymi, takich wymagań tutaj nie mam, Komisja ds. Społecznych również, ale chcielibyśmy usłyszeć, czy oferta dotycząca edukacji jest w tym budżecie jeżeli chodzi o środki, czy w ogóle o formę tej opieki.
· Komendant Tadeusz Rudnik – jeżeli chodzi o dworzec, to sygnałów odnośnie tego typu zdarzeń w okolicach dworca bezpośrednio nie miałem, nie docierają bezpośrednio sygnały w sensie takim, że nikt nie zgłasza tego problemu, kiedy on zaistniał. Nie wiem, dlaczego one są przekazywane w innej formie, a nie bezpośrednio do Policji, czy do Straży Miejskiej z prośbą o interwencję, bo wówczas jest to do skontrolowania.
Jeżeli chodzi o problematykę szkolną, to nie prowadzimy na dzisiaj żadnych szkoleń związanych z edukacją młodzieży z wykładami dotyczącymi dzieci i młodzieży. Jest to podyktowane tym, iż taką mam strukturę zatrudnienia, jaką mam i nigdy nie było przewidywane w funkcjonowaniu Straży Miejskiej to, żeby prowadzić w pełnym zakresie edukację w szkołach. Robią to Straże Miejskie duże, takie jak Bydgoszcz, Poznań, Warszawa, Gdańsk, gdzie w tak dużych jednostkach powstają oddziały szkolne, które zajmują się prewencją w szkołach, również edukacją w szkołach, między innymi to, co prowadzi Policja w zakresie ruchu drogowego. W pewnym okresie próbowaliśmy coś takiego zrobić, między innymi w Szkole Nr 2 były pogadanki 
z dziećmi w szkole podstawowej prowadzone, był to jeden rok, natomiast szczupłość etatów nie pozwala na wygospodarowanie człowieka, który tym problemem mógłby się zająć na co dzień 
i w jakiś sposób sukcesywnie tym tematem się zajmować.
· Radny Michał Karpiak – nie można kwestionować potrzeby monitoringu, ale z drugiej strony są inne potrzeby, przede wszystkim mówimy tutaj o samochodzie, o środku transportu. W tej sytuacji, moim zdaniem, należy się zastanowić, zwłaszcza, że nie ma jeszcze koncepcji funkcjonowania tego monitoringu do końca opracowanej, czy nie należałoby przesunąć tego monitoringu na rok przyszły, natomiast te środki przeznaczyć na zakup samochodu, który poprawiać będzie bezpieczeństwo mieszkańców i jest łatwy do zrealizowania, co nie budzi wątpliwości realizacja tego punktu.
· Komendant Tadeusz Rudnik – myślę, że środki finansowe, które są w projekcie budżetu przewidziane na koncepcję i modernizację, skutkują w dalszej części pewnymi oszczędnościami, które z tego wynikną, mianowicie nie dewastowaniem różnego rodzaju urządzeń, które mogą pochłonąć dalsze koszty i uważam, że dalsze odsuwanie tego trochę mija się z celem, bo trzeba to wszystko w końcu ogarnąć. Ochrona, która jest w tej chwili na Wszechnicy, dysponująca monitoringiem, dysponująca dobrymi na dzień dzisiejszy kamerami, miała jedną obrotową kamerą, którą można było dużo zobaczyć, patrzyła cały czas w jedno miejsce. Chodzi o to, żeby te środki, które już zostały wydane, w odpowiedni sposób również wykorzystać, tym samym zabezpieczyć te obiekty, które w tej chwili są odnowione, pobudowane przed jakąkolwiek dewastacją. Myślę, że właśnie w tym celu zostało to postawione. Ponadto to jest też kwestia wyboru pewnych racji ze strony radnych, bo ja deklaruję taką potrzebę, natomiast radni decydują 
o tym, na co i jakie środki zostaną przeznaczone.
· Radny Michał Karpiak – nie mówię, że monitoring nie, tylko przesunąć trochę na rok kolejny, natomiast w tym roku zrealizować zakup samochodu.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – znając doświadczenie innych miast, gdzie monitoring obsługuje tereny większe, jest większa kontrola nad tym, co się w mieście dzieje, już nie chodzi nawet o interwencje, ale także jest świadomość, mentalność ludzi, że nie dewastują tych rzeczy, które są w strefie monitoringu. Również jest większa kontrola, na terenie monitoringu w zasadzie nie dochodzi do większych wypadków, czy przypadków, dlatego uważam, że monitoring jest konieczny. Mamy już sieć końcówek, przy budowie inwestycji Wszechnicy są one wyprowadzone dalej i trzeba to dokończyć, to było przewidziane w trakcie inwestowania, teraz połączyć, usprawnić. Jeżeli chodzi o samochód, to na pewno Komendant zrozumie, że nieraz można wprowadzić remonty samochodu, pojazdy są wykorzystywane na ogół na terenie miasta i samochód nie jest tą koniecznością pilną.

· Radny Michał Karpiak – samochód zapewnia bezpieczeństwo, w pewnym stopniu je poprawia na terenie całego miasta, natomiast monitoring odnosi się do określonego obszaru.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – mam nadzieję, że Pan Komendant widzi potrzebę monitoringu w roku 2008, widzi też potrzebę zakupu samochodu, jednak rozumie sytuację. Myślę, że nie będziemy na ten temat głosowali, żeby przekazać dodatkowe środki, czy ewentualnie wycofywać się z monitoringu z przeznaczeniem tych środków na samochód.

· Radny Bogdan Kuffel – jest w tej chwili zauważalna dewastacja oświetlenia w Parku 1000-lecia, widzę to na bieżąco. Czy nie zwiększyć patroli Straży Miejskiej w Parku, bo coraz więcej się nie pali punktów świetlnych, zgłosiłem to w Wydziale Komunalnym, ale widzę w tej chwili wyrywanie tych zabezpieczeń i wypalanie wręcz topików, wczorajsza noc dwie lampy są wyłączone, bo są powyrywane. Nie wiem, kto to skupuje, ale dewastacja jest.

Kolejna moja prośba, swego czasu na ulicy Brzozowej, dokładnie w Hanki Sawickiej często były patrole naszej Policji, bo ta ulica Brzozowa stała się naszą taką lokalną obwodnicą, terenem wyścigów samochodowych mimo odpowiednich znaków i przejść tam w godzinach szczytu graniczy z cudem. Czy by się nie przydało, zyska Policja, czy Straż Miejska pieniądze za mandaty, żeby tam do tej starej, dobrej tradycji wrócić. 

Czyli Park jedna rzecz, dyżury kontrolne z pomiarami szybkości na Brzozowej druga rzecz.
· Komendant Tadeusz Rudnik – jeśli chodzi o Park 1000-lecia to wzmogę czujność tam, przekażę patrolom Straży Miejskiej, żeby tam więcej patroli pieszych, szczególnie w godzinach wieczornych się odbywało.
Jeżeli chodzi o ulicę Brzozową i generalnie kwestię związaną z nadmierną prędkością na terenie miasta, rozważaliśmy już kilkakrotnie kwestię zakupu dla potrzeb Straży Miejskiej wyposażenie nas w sprzęt związany z rejestracją tych urządzeń, my nie mamy urządzenia, żeby na ulicy Brzozowej postawić, natomiast Policja miewa ten sprzęt, który wykorzystuje również na innych drogach, gdzie to zagrożenie, o którym wie Policja i jakie wynikają z analizy zdarzeń powodują, że te urządzenia są wykorzystywane w innych miejscach. Jeżeli będzie taka decyzja Rady, to 
w moim odczuciu należy takie urządzenie zakupić i wówczas tym urządzeniem można realizować pewne zadania, jednak oprócz korzyści są to też koszty związane z funkcjonowaniem tego, obsługą i zabezpieczeniem.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – chciałem powrócić do dwóch spraw dzisiaj sygnalizowanych, sprawa pierwsza, to również otrzymałem wiele niepokojących sygnałów jeżeli chodzi 
o dworzec i jego okolice, tam rzeczywiście czasami dochodzi do dantejskich scen. Nie usłyszeliśmy od Pana Komendanta jasnej odpowiedzi, czy możemy liczyć na nasilenie tych patroli 
w tych okolicach, o to byśmy bardzo prosili.
Druga sprawa dotyczy tych pogadanek. Na posiedzeniu Komisji Edukacji o tym rozmawialiśmy i to będzie też prośba na piśmie do Pana Komendanta, mamy sześć placówek podległych, bo Zespół Szkół Nr 7 to w zasadzie dwie szkoły w jednej, czy byłaby taka możliwość, żeby 
w czerwcu, czyli przed zakończeniem roku szkolnego jednak znaleźć czas, żeby do tych sześciu szkół się udać i takie krótkie prelekcje na temat bezpieczeństwa przedstawić. Służyłoby to też tej kwestii świadomościowej, dla niektórych strażnik miejski to osoba, której młodzież, czy dzieci się boją, może i tak być powinno, a tutaj nastąpi jakieś zbliżenie. Mnie się wydaje, że dość cenna byłaby to inicjatywa, dlatego prosiłbym o odpowiedź na te dwa tematy.

· Komendant Tadeusz Rudnik – myślę, że jeżeli chodzi o dworzec, to wyraziłem swój pogląd, że podejmę tutaj działania związane z koniecznością zwiększenia tam kontroli, chociaż powiem, że zawsze kolej funkcjonowała w innym wymiarze, zawsze tam była obsługa własna. Jest to sfera, którą w pewnym sensie powinna zająć się kolej. Jest to też takie miejsce, gdzie w zasadzie wszystko ucieka, zimą bezdomni tam się chowają, również inne osoby, jednak to, co powiedziałem, nie mieliśmy tego typu zgłoszeń, żeby jakieś uciążliwości to powodowało, jednak 
z mojej strony będzie to poddane analizie i kontroli, jak to wygląda.
Co do pogadanek szkolnych, jeżeli Państwo widzą taką potrzebę, ja jestem do dyspozycji, mam Zastępcę, który jakiś czas był pedagogiem, uczył w szkole, prowadził również pogadanki z zakresu ruchu drogowego dla szkół podstawowych. Również mieliśmy slajdy, gdzie można było pokazywać na przykładach, również są w obrocie i tutaj pewne środki bądź wygospodaruję 
z własnego budżetu, bądź trzeba będzie znaleźć środki w budżecie, żeby zakupić pewne podręczniki, czy ulotki, bo są tego typu sprawy i jeżeli taka wola będzie, szkoły zadeklarują współpracę w tym zakresie, to myślę, że jest to do wykonania zarówno w czerwcu, jak i we wrześniu, również na początku roku szkolnego. Jeżeli chodzi o materiały, czy współpracę, to współpracujemy w zakresie Krajowej Rady Komendantów Straży Miejskiej i Gminnej w Polsce, czyli możemy od innych ośrodków uzyskać jakieś materiały pomocnicze dydaktyczne, czy informacyjne, w zależności od potrzeby. Przede wszystkim tutaj szkoły powinny w jakiś sposób zweryfikować tą potrzebę i ustalić grafik, żebyśmy z tym tematem mogli wejść.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – szkoły taką potrzebę mają, o tym rozmawialiśmy już w ubiegłym roku i myślę, że temat będzie do realizacji.

· Radny Andrzej Dolny – jaki jest numer alarmowy Straży Miejskiej? To pytanie kieruję do obecnych tutaj radnych i widzimy, że jakoś nikt nie wie. Mamy swoje służby miejskie typu Wodociągi, gdzie mogą na rachunku taki numer podać, również na biletach MZK, gdzieś zrobić jakieś wlepki, mówimy o szkołach i też jakieś zakładki, nalepki z takim numerem można wykonać, to są sprawy groszowe. Wodociągi i MZK mogą to zrobić w kosztach, bo w programie komputerowym przy fakturze można dopisać.
· Komendant Tadeusz Rudnik – na każdym bilecie parkingowym jest taka informacja.
· Radny Andrzej Dolny – jednak ci, którzy jeżdżą autobusem, nie mają biletów parkingowych.

· Komendant Tadeusz Rudnik – na bilecie parkingowym mamy na przykład wszystkie informacje i spółkach miejskich, jednak mało kto na to zwraca uwagę.

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja się przeraziłam, że nie byłam zrozumiana. O tą ofertę pytałam i myślałam, że pan Komendant na to wszystko odpowie, że Straż mimo tego, że nie zwiększy etatów sama od siebie wystąpi z takimi małymi sprawami, jak pogadanki i tak dalej. My 
w Komisjach będziemy rozmawiać, dyrektorzy szkół będą prosić Straż Miejską, jeżeli czekacie na zaproszenie.
· Komendant Tadeusz Rudnik – wstępnie kilka lat temu z Panem Meggerem wyszliśmy z tą propozycją i mieliśmy takie odczucie, że nie jest ona akceptowana, że robimy coś na przymus, dlatego to nie było dalej kontynuowane, jednak kilka takich pogadanek było, na kilka byliśmy zapraszani przez dyrektorów szkół. Natomiast nigdy nie planowałem takich pogadanek, które powodowałyby, żeby wszyscy uczniowie danej kategorii wiekowej byli objęci takim szkoleniem informacyjnym.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – uważam, że to nie ma żadnego wpływu na budżet Straży Miejskiej, jest to tylko propozycja. Mam pytanie do Pani Skarbnik, dochody z parkometrów już z kosztami, bo wiadomo, że nam się zwróciły koszty inwestycji dwóch parkometrów w tym roku, jaki jest dochód w przybliżonej wysokości?
· Komendant Tadeusz Rudnik – za 11 miesięcy do dzisiaj dochody to kwota 371.688,-zł plus 16.000,-zł a abonamentów, czyli jest to około 400.000,-zł.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – mamy zaplanowane 430.000,-zł na rok bieżący, natomiast na rok 2008 mamy zaplanowane 500.000,-zł, w tym jest zajęcie pasa drogowego.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – pewien procent dochodów z parkometrów jest na obsługę w Straży Miejskiej. Jaka to jest kwota?

· Komendant Tadeusz Rudnik – są to cztery etaty plus w Wydziale Komunalnym wszystkie urządzenia, czyli naprawy urządzeń awaryjnych, jak również zakup papieru i tak dalej. Te cztery etaty wraz z kosztami to w granicach 110.000,-zł rocznie. Co do mandatów, to kwoty zaplanowane powinny być wykonane z uwagi na to, że nawet licząc ilość zdarzeń, jaka jest na terenie miasta, czy nagminność niektórych zdarzeń, tu nie zawsze pouczenie jest skuteczne.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – proponuję zastanowić się nad powiększeniem strefy płatnego parkowania. Mamy tereny, gdzie rzeczywiście w tej chwili nie ma odpłatności, a są zajęte przez cały dzień, mam na myśli strefę przy ulicy Okrężnej, która kompletnie przez 8 godzin jest zajęta, nie ma wolnych miejsc.
· Komendant Tadeusz Rudnik – chciałbym podpowiedzieć może takie rozwiązanie, żeby wziąć pod wzgląd przy ewentualnej nowelizacji tej uchwały kwestię związaną z pracującymi w strefie, nie tylko urzędnikami, ale generalnie chodzi o wszystkich innych pracowników, którzy nagminnie szukają miejsc parkingowych na przykład na ulicy Młyńskiej 26, gdzie na dzisiaj została zmieniona organizacja ruchu i praktycznie dziennie mam tam kilkanaście zgłoszeń, że mimo tej zmiany wjeżdżają samochody, tam jest problem z parkowanie,. Ja bym miał taką sugestię, aby tak, jak mamy wzięte pod uwagę mieszkańców, wzięlibyśmy kwestię związaną 
z pracującymi, czy właścicielami nieruchomości, którzy mają sklepy i tak dalej, żeby ich objąć takim ulgowym abonamentem, ale tylko i wyłącznie w określonych miejscach. Na przykład mamy parking przy „Chojniczance”, niewykorzystany nawet w 50%, w sobotę owszem, jest wykorzystany w 100%, ale w inne dni nie jest wykorzystany i może tam byśmy dali tym pracownikom ulgi, tak, jak pozostałym mieszkańcom w strefie, żeby mogli tam parkować. Raz, że wykorzystamy te miejsca, po drugie przyciągniemy dalszą grupę osób, bo 500,-zł w ciągu roku to jest duży wydatek, ale można zastosować przybliżoną kwotę, jak dla mieszkańców, bo też mieszkańcy są uprzywilejowani, a nie zawsze w ciągu dnia muszą z tej strefy korzystać, bo pracują w tych dniach i ten samochód nie stoi w strefie. Natomiast pracownik przyjeżdża w większości do tej strefy i ma problem z parkowaniem, a obciążenie jego wynagrodzenia tą kwotą jest dużym kosztem.
Myślę, że tego typu sugestia nie znajdzie aplauzu, bo budowaliśmy ten parking, rozszerzaliśmy tą pierwotną strefę, że tam dajemy sferę bezpłatną.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – ja tylko nadmieniam, żeby Komisja Budżetu zauważyła, jakie uzyskuje się dochody ze strefy płatnego parkowania. Wiadomo, że problem parkingów niepłatnych jest też do rozwiązania w centrum, ale należy się zorientować, które to mogą być tereny, bo dojście 50 metrów, a 300 metrów to nie ma żadnej różnicy i może bardziej rozczłonkować to na te niepłatne parkingi trochę dalej od centrum. Oczywiście sugestia Pana Komendanta, że wykorzystać dla mieszkańców, a także osób pracujących w terenie płatnego parkowania jakieś ryczałtowe i tylko ograniczyć to do pewnych parkingów, proponuję taką sugestię przygotować na rok przyszły.
· Komendant Straży Miejskiej – tak samo chciałem wprowadzić przy poprzedniej zmianie, kiedy robiliśmy dwie strefy, żeby właściciele abonamentów ulgowych mogli tylko parkować 
w określonych miejscach, a nie na przykład w pierwszej strefie, bo oni też w jakiś sposób blokują te miejsca. Nad tym też trzeba pomyśleć, że ta pierwsza strefa, tam musimy wymusić rotację, bo jednak ta wyższa opłata mało skutkuje, chociaż ona jeszcze nie funkcjonuje w świadomości, jest za krótki okres, uważam, że z czasem na pewno to spowoduje zwiększoną rotację. Myśląc o abonamentach myślę też, żeby wyrzucić ich niejako z tej pierwszej strefy, gdzie mamy liczbę miejsc ograniczoną.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – czy Pan Komendant widzi jakieś problemy w wydatkach?

· Komendant Tadeusz Rudnik – to, co powiedziałem, samochód.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – wybrał Pan w swoim oświadczeniu, że monitoring jest ważniejszy dla miasta i to przyjmujemy, o samochodzie na rok 2008 naprawdę nie będziemy rozmawiać jako o wydatku inwestycyjnym. Jako Komisja Budżetu przyjmujemy to na rok następny, czyli na rok 2009.

· Komendant Tadeusz Rudnik – może jakieś środki w ciągu roku się urodzą i będzie można cokolwiek pomyśleć.

Wydział Budowlano-Inwestycyjny
Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska opracowując plany wieloletnie i bieżące tylko w dwóch pozycjach mamy przewidziane, że środki unijne jak gdyby miały wpłynąć w roku 2008 i to też było mniej więcej uzgodnione z Wydziałem Pozyskiwania Środków Unijnych, natomiast pozostałe zadania zaczynamy już realizować w roku 2008, są to pola w wpi zaznaczone kolorem, one oznaczają, że te wszystkie zadania mają być realizowane ze środkami Unii Europejskiej, przy czym środki te 
z Unii w wpi widać, że dopiero wpłyną w latach przyszłych, w roku 2008 ich nie ma.

Dyrektor Danuta Ruhs – pierwszą pozycją jest modernizacja ulicy Książąt Pomorskich, Filomatów i Jana Pawła II, będę mówiła tylko o inwestycjach, które ma realizować Wydział BI, tą budowę planujemy rozpocząć już na początku przyszłego roku, w pierwszej kolejności ulicę Książąt Pomorskich, w drugiej kolejności Jana Pawła II, natomiast Filomatów będzie ujęta w zadaniu inwestycyjnym w specyfikacji, ale będzie rozłożona harmonogramem rzeczowo-finansowym, że zostanie zrealizowana w roku 2009, czyli to będzie finansowanie 2008-2009 tego zadania. Dokumentacja jest już gotowa, mamy pozwolenie na budowę wydane w kwietniu 2007r., czyli wygasa w kwietniu 2009r. i nie ma problemu, do tego czasu ta budowa zostanie zrealizowana.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – wiem od Pana Burmistrza, że w tym roku będzie tylko ulica Książąt Pomorskich i chciałbym znać rozbicie, bo mamy kwotę 3.080.000,-zł na rok 2008 i jaką to będzie obejmowało ulicę, bo na pewno jakieś rozbicie tej inwestycji jest.

Dyrektor Danuta Ruhs – nie mogę powiedzieć w szczegółach, bo będziemy mieli rozbite ulice przedmiarem robót dopiero w styczniu, w tej chwili mamy kosztorys inwestorski na całą budowę, 
a tego kosztorysu nie idzie podzielić na poszczególne ulice, bo w jednych ulicach jest przebudowa linii nn, w innych nie ma, więc są straszne różnice, żeby przeliczyć na m2.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czyli kwota 3.080.000,-zl jest kwotą nie obejmującą poszczególnych ulic.

Dyrektor Danuta Ruhs – jest to kwota wzięta z kosztorysu inwestorskiego, który jest na całość, nie obejmuje poszczególnych ulic, taki kosztorys będziemy mieli w styczniu do przetargu i wówczas będzie wiadomo, ile kosztują poszczególne ulice.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – jeżeli ta inwestycja zostanie przez Radę przyjęta, to będzie obejmowała na ten rok tylko Książąt Pomorskich, natomiast Filomatów i Jana Pawła II zostanie przesunięta w czasie na rok 2009. Kwota planowana pozostaje, jeżeli w całości nie będzie wykorzystana, to reszta zostanie przesunięta na inne inwestycje.
Dyrektor Danuta Ruhs – kolejne planowane inwestycje to budowa parkingu przy ulicy Wiśniowej, jest to plan na rok 2009, w tej chwili w Starostwie leży do pozwolenia na budowę. W tym roku wydaliśmy tylko środki na dokumentację.

Następną pozycją jest przebudowa głównej arterii komunikacyjnej miasta oraz Gminy Chojnice, stanowiącej fragment międzynarodowego układu drogowego Berlin-Kaliningrad, w roku przyszłym zamierzamy rozpocząć część tej inwestycji, żeby nie utracić pozwoleń na budowę, które były wydane w sierpniu 2006r., tam są dwa pozwolenia na budowę, pozwolenie z Urzędu Wojewódzkiego 
i ze Starostwa Powiatowego i żeby nie utracić tych pozwoleń, a nie jesteśmy w stanie jeszcze na tą drogę wejść, bo naszą drogą nie jest droga 22, to z Panem Burmistrzem uzgodniliśmy, że zrobimy zjazd z drogi 22 na Parkową i połączenie z Parkową, to byśmy zrobili żeby nie utracić pozwoleń. Jest to od granic miasta, czyli od Topoli do Urzędu Celnego.
· Radny Andrzej Dolny – jak będzie część Gdańskiej robiona, to główną arterią będzie w takim wypadku Jana Pawła II i okolice, jeśli tam będą szły obwody drogowe i samochody będą tam jeździły, a my tam jakieś inwestycje chcemy robić.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – ta inwestycja nie jest planowana, jest przesunięta 
w czasie.

Dyrektor Danuta Ruhs – kolejną naszą inwestycją jest poprawa dostępności komunikacyjnej strefy przemysłowej w Chojnicach, czyli przebudowa Składowej, Grunowa, Zakładowej, Przemysłowej i Lichnowskiej. Wydział posiada gotową dokumentację na Składową, Grunowo i Zakładową, pozwolenie na budowę jest wydane w marcu 2007r., więc mija ważność w roku 2009 i tą inwestycję będziemy realizowali tylko w przypadku, jeżeli pozyskamy środki unijne, dojdzie tutaj jeszcze Powiat, bo będzie ulica Przemysłowa i Lichnowska, czyli to będzie cały zespół ulic w tym rejonie. Na dzień dzisiejszy nie wiem, czy ta inwestycja będzie realizowana. Kwota jest zabezpieczona, żeby było w pakiecie.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – chcę zwrócić uwagę, że to będzie jedna z ważniejszych inwestycji, bo zobowiązywaliśmy się, że strefa przemysłowa ma zostać uporządkowana, jest to strefa zatrudniająca największą ilość osób w mieście i też daje największe dochody dla miasta.

Dyrektor Danuta Ruhs – kolejną naszą inwestycją jest budowa ulicy Karnowskiego skrzyżowanie z ulicą Mrozowa i Wydział Komunalny w tym roku opracuje dokumentację, projekt i będziemy realizować.

Następna inwestycja to wykonanie ocieplenia Gimnazjum Nr 1, zamierzamy ten budynek ocieplić, dzisiaj Wydział wszczął takie informacje, że chcemy się starać o pozyskanie środków, tutaj nie jest to przewidziane, dostaliśmy informację, że można pozyskać środki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 80% dotacji, dzisiaj nad tym pracujemy, bo do końca listopada trzeba wszystkie dokumenty dostarczyć do Gdańska.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – w ramach termomodernizacji trzeba przewidzieć także inne rzeczy, to nie tylko jest ocieplenie, to jest też wymiana okien i inne sprawy. Czy składając w tej chwili wniosek do Wojewódzkiego Funduszu trzeba mieć pełną dokumentację?
· Dyrektor Danuta Ruhs – mam takie informacje, że w przyszłym roku tej dotacji nie będzie 
i idziemy „na całość”. Wnioskujemy o kwotę zaplanowaną, jednak istnieje możliwość, że jeżeli wniosek zostanie przyjęty, to wchodzimy w zlecenia, a płacić będziemy dopiero w styczniu, ktoś będzie sporządzał przedmiar i możemy zmieniać potem nawet kwotę, jeżeli otrzymamy informację, że nasz wniosek został przyjęty, wiem, że wstępnie jest to kwestia czterech miesięcy 
i miesięcy tym czasie na pewno jakąś dokumentację załatwimy, przedmiary i kosztorysy inwestorskie, musimy to zrobić, możemy zmieniać i kwotę, jak również warunki i tak dalej.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – dlaczego informacja o tych środkach tak późno dotarła do Wydziału?
· Dyrektor Danuta Ruhs – tym tematem zajęliśmy się sami, dowiedziałam się gdzieś, że jest taka możliwość. Żadna informacja z Urzędu Wojewódzkiego nie wpłynęła.

· Radny Michał Karpiak – było wiadomo już od dawna, że o takie środki można się starać.

Dyrektor Danuta Ruhs – kolejna sprawa to budowa sali gimnastycznej przy Zespole Szkół Nr 7, będzie to tylko koncepcja i dokumentacja, to zamierzamy w przyszłym roku.

· Radny Andrzej Dolny – i co dalej, projekt i nic więcej.

· Dyrektor Danuta Ruhs – nie mając projektu, nie mając wybranej, jaką salę chcemy, to nie znamy kosztów. Jak będzie zrobiony projekt i kosztorys inwestorski, to będziemy wiedzieli 
o jakichś kwotach, które trzeba będzie wpisać i rozpracować plan wieloletni. Na taką salę otrzymanie pozwolenia na budowę i wszystkie inne decyzje to są długie terminy. Chcemy, żeby 
w roku 2008 powstała co najmniej dokumentacja pełna z pozwoleniem. To będą nie tylko nasze pomysły, ale także konsultacje ze szkołą, z rodzicami, na wszystko potrzeba czasu.

· Radny Andrzej Dolny – gdybyśmy zdążyli w przyszłym roku do momentu ustalania budżetu, to istnieje możliwość dalszej kontynuacji w przyszłych latach, a tak kompletnie nam wypada jeden rok.
· Dyrektor Danuta Ruhs – na dzisiaj nie mamy ogłoszonego przetargu, nie mamy poczynionych żadnych konsultacji, w związku z tym nie jestem w stanie powiedzieć o jakimkolwiek terminie.

Z tego planu to wszystkie inwestycje, ale chcę jeszcze powiedzieć, że w wykazie nie jest ujęta budowa części ulicy Kartuskiej wraz z odwodnieniem i oświetleniem. Ja sobie wpisałam w mój plan na rok 2008, bo to jest uwarunkowane budynkiem ChTBS, oni budują budynki i my odcinkami budujemy ulicę.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – to nie będzie część, tylko będzie trzeba całą ulicę wykonać, bo w roku 2008 rozpocznie się budowa budynku komunalnego w tym samym rejonie na końcówce ulicy Kartuskiej.

· Dyrektor Danuta Ruhs – myślę, że budynek nie będzie w cyklu rocznym, tylko dwuletnim, czyli zanim ludzie się wprowadzą, to kolejny odcinek wykonamy.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – budynek ten będzie na drugim końcu ulicy, tak jest 
w planie miejscowym. Trzeba to w planie ująć i zapisujemy sobie budowę ulicy Kartuskiej.

· Dyrektor Danuta Ruhs – w swoich zadaniach mam jeszcze termoizolację budynku Przedszkola Nr 9, ale tylko dokumentacja. Również mamy szkołę Podstawową Nr 3 – adaptacja pomieszczeń na oddziały przedszkolne z kwotą 100.000,-zł. 
· Radny Bogdan Kuffel – kolektor deszczowy na ulicy Okrzei i Sobierajczyka to kwestia Pani Wydziału, czy nie?

· Dyrektor Danuta Ruhs – to zadanie Wydziału Komunalnego.

· Radny Bogdan Kuffel – a Park 1000-lecia?

· Dyrektor Danuta Ruhs– Park 1000-lecia jest w tej chwili na bazie koncepcji, którą robi Architekt Miejski i na tym się kończy. Jeżeli będzie koncepcja, to trzeba będzie zlecić projekty i jeżeli dojdzie do realizacji, to prawdopodobnie Wydział BI będzie realizował.

· Radny Bogdan Kuffel – jeżeli nie będzie środków zewnętrznych, czy mamy wariant inny, żeby ten Park zrobić?

· Dyrektor Danuta Ruhs – nie wiem, nikt ze mną na ten temat nie rozmawiał. Robię tylko to, co muszę.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czyli Wydział BI ma cztery inwestycje budowlane na rok 2008.

· Danuta Ruhs – ja na rok 2008 mam 10 pozycji do realizacji – wykaz w załączeniu. Ominęłam jeszcze budowę, jest to ujęte w drogach osiedlowych, Wydział Km będzie robił dokumentację, jest to budowa nawierzchni wraz z odwodnieniem ulicy Nałkowskiej. W sumie jest 6 inwestycji plus 4 związane ze szkołami.
· Radny Bogdan Kuffel – mamy przecież kwotę na projekt, na modernizację ChDK, nie realizuje tego Wydział BI, ale mamy kwotę 400.000,-zł założoną w budżecie na rok 2008.

· Radny Michał Karpiak – mówiło się głośno o modernizacji ulicy Wyspiańskiego, Żeromskiego, jednak tego nie widzę w zapisach.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – to dotyczy Wydziału Km, zapraszam wszystkich na prezentację w czwartek godzina 1800, będzie przedstawiony pełen pakiet ulic i dróg osiedlowych.

· Radny Andrzej Dolny – czy w gestii Wydziału BI jest modernizacja obiektu po bibliotece przy ulicy Grunwaldzkiej celem przekazania dla Szkoły Katolickiej?

· Przewodniczący Mirosław Janowski – tego w ogóle nie ma w projekcie, jest to przesunięte na kolejne lata.

· Radny Andrzej Dolny – chodnik przy ulicy Mrozowa.
· Dyrektor Danuta Ruhs – my budujemy odcinek łączący ulicę Karnowskiego z Mrozowa, natomiast sama ulica Mrozowa nie będzie wykonywana, być może coś w swoich zadaniach ma Wydział Komunalny.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – na pewno będzie dokończona część chodnika w ulicy Mrozowa, ale ulica jako całość nie będzie wykonywana. Poza tym ulica ta jest ulicą powiatową i nawet nie powinniśmy tam robić chodnika.

· Radny Michał Karpiak – chodzi o ulicę Reymonta, kiedyś mówiło się o instalacji deszczowej i to jest konieczne, bo ta ulica zbiera deszczówkę z całego Osiedla.

· Dyrektor Danuta Ruhs – ten problem kiedyś już w Wydziale rozważaliśmy jako samo odwodnienie w kierunku marketu „Intermarche”, jednak sprawa upadła, tą są drogi powiatowe. Wydział Komunalny ma środki z Ochrony Środowiska i można by właśnie z tego się strać o wykonanie tego zadania.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – na drogach powiatowych nie są nasze zadania i tego realizować nie możemy.

· Radny Michał Karpiak – może jako grupa, czyli Powiat, Gmina i Miasto, wiem, że teraz są takie możliwości i można się starać. Można starać się wykorzystywać środki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i przymierzyć się do wspólnej inwestycji.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – chcę zwrócić uwagę, że cała koncepcji odprowadzenia wód opadowych powstaje dla miasta Chojnice, wiemy, że kwota jest niebagatelna na to zadanie i środki z Unii mogą być tylko do 50%, bo taką sytuację mamy z Wodociągami, że na prognozowaną kwotę 100.000,-zł miasto w tej chwili musi znaleźć 50% swoich środków, dlatego proszę też spojrzeć z tego punktu widzenia, jest to problem duży, ale też problem finansowy.

· Radny Michał Karpiak – na pewno lepiej będzie, jak będziemy to realizować fragmentami, wówczas realność pozyskania środków i wykonania jest większa.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czy jeszcze jakieś pytania dotyczące projektu budżetu Wydziału BI na rok 2008? Rozumiem, że mniej więcej członkowie Komisji akceptują przedstawione zadania do realizacji. Czy wystarczy w Wydziale środków finansowych na wykonywanie dokumentacji na lata 2008-2009?

· Dyrektor Danuta Ruhs – na dokumentację dotyczącą dróg osiedlowych środki są zaplanowane w Wydziale Komunalnym, natomiast my mamy na konkretne zadania. Jeżeli chodzi o zaplanowane środki, to w tym zakresie, co zamierzamy wykonywać, mamy wystarczająco.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – jest potrzebna kwota dodatkowo na ulicę Kartuską i na Szkołę Podstawową Nr 3, tego w projekcie budżetu nie ma. Skąd Wydział weźmie na te zadania pieniądza?
· Dyrektor Danuta Ruhs – jeżeli nie będzie środków, to Wydział zadań nie zrealizuje. Na ulicę Kartuską projekt opracował TBS, został on nam przekazany, jest gotowy, jednak dotyczy pierwszej części tej ulicy, na drugą część będzie dopiero w roku 2008 opracowywany również przez ChTBS.

· Radny Andrzej Dolny – czy możemy dostać rozdział kosztów tych ulic, czyli Książąt Pomorskich, Filomatów i Jana Pawła II. Na pewno Książąt Pomorskich nie będzie kosztowało 3.000.000,-zł.

· Dyrektor Danuta Ruhs – na dzień dzisiejszy nie, w styczniu będzie kosztorys. Co do ulicy Książąt Pomorskich, to planowana jest przebudowa po stronie ogródków działkowych całego zasilania nn, jest też dużo parkingów, dodatkowo uzupełniamy kanalizację deszczową, są zwiększone wpusty uliczne, oświetlenie i tak dalej, czyli jest to bardzo droga inwestycja. Projektant w styczniu zrobi nam dla każdej z tych trzech ulic odrębny przedmiar i odrębny kosztorys inwestorski, będzie to potrzebne do przetargów.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – póki co zapisujemy sobie kwotę 200.000,-zł na ulicę Kartuską oraz 100.000,-zł na adaptację pomieszczeń w Szkole Podstawowej Nr 3.
Wydział Gospodarki Przestrzenią i Nieruchomościami
Przewodniczący Mirosław Janowski – w Wydziale GP jest założona sprzedaż na kwotę 3.500.000,-zł i chcielibyśmy wiedzieć, w jaki sposób zostanie to wykonane w roku 2008.
Również było pytanie, jakie mamy tereny, które można przygotować pod budownictwo mieszkaniowe, co byłoby alternatywą uciekania naszych mieszkańców do Gminy Chojnice, czy takie tereny mamy, jakie to są tereny, bo w przedłożonym wykazie – w załączeniu nie są uwzględnione. Jak daleko plany miejscowe w tej chwili są posunięte i na kiedy są do wyłożenia, bo to trwa pewien czas. W wykazie dotyczącym sprzedaży nieruchomości, czy to są nieruchomości przygotowane do sprzedaży?

· Radny Michał Karpiak – co z gruntami rolnymi, jaka ich przyszłość bliższa i dalsza.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – plan sprzedaży nieruchomości na rok 2007 to kwota 3.917.000,-zł, wykonanie zaksięgowane 2.618.000,-zł, przy tym jeszcze ma wpłynąć kwota 619.000,-zł za sprzedaż działki przy ulicy Bytowskiej.

· Dyrektor Jacek Marczewski – podałem wykonanie sprzedaży według przetargów, na kwotę 619.000,-zł umowa jeszcze nie jest zawarta, przetarg się odbył, mam sygnał, że nabywca rozmawiał z pracownikami Wydziału na temat zawarcia umowy w przyszłym roku i oczywiście przelania pieniędzy, jednak zamierzam wyznaczyć termin umowy jeszcze w roku bieżącym. Wpływ jest pewny, bo jeżeli rynek tak ładnie nam odpowiedział na tą działkę, było czterech konkurentów, więc nawet jeżeli by coś nie wyszło z jednym nabywcą, to znajdziemy kolejnego dość szybko.
Jeżeli chodzi o sprzedaż, to na załączonej mapce pokazałem główne tereny, które mogą być przedmiotem sprzedaży przede wszystkim w roku 2008, dwie działki przy Zakładowej może zostaną jeszcze sprzedane w roku bieżącym, jest ogłoszony przetarg. Może przesunąć się na rok 2009 sprzedaż działki przy ulicy Przemysłowej, która jest wynajęta firmie „Budimex”, ale to nie jest obligo, możemy sprzedać wraz z najemcą. Ceny oszacowania są dosyć ostrożne, jednak musimy pamiętać, że to, jakie pieniądze uzyskamy za działkę, jest związane z atrakcyjnością tej nieruchomości. Jeżeli sprzedamy grunt rolny i oświadczymy, że na tym gruncie można wyłącznie siać żyto i jeszcze będzie słabej klasy, to otrzymamy tyle, jak za grunt rolny. Żeby sprzedać grunt dobrze, trzeba powiedzieć inwestorowi, że na tym gruncie może zrobić to, co mu się podoba. My tego zrobić nie możemy, bo miasto jest od tego, żeby planować, ustalać przeznaczenia. Jest oczywiste, że za tereny płaci ogólnie pojęty handel, poczynając od małych sklepów do wielkich sklepów i stacji benzynowych, to są inwestorzy, którzy nam zapłacą pieniądze. Jeżeli ograniczymy tereny do mieszkaniówki, cena gruntów, nie mówię o centrum, ale na obrzeżach automatycznie spada. Ostatni sprzedaliśmy 1 ha gruntów po długich bojach przy ulicy Wielewskiej-Gdańskiej w cenie 18,-zł/m2. W przedstawionej sprzedaży nieruchomości jest szereg drobnicy i kilka flagowych nieruchomości. Pojawia się w wykazie ulica Piłsudskiego oraz Lichnowska, Przemysłowa. Ulica Piłsudskiego to PZZ, ulica Przemysłowa to 4 ha gruntu, który dostał się do konkursu „Grunt na medal” i przeszedł jego II etap. Osobiście nie uważam go za tak atrakcyjny, ale nie do nas należy ocena, jest to grunt leżący przy obwodnicy. Do niego dochodzi łącznica węzła dzielnicy przemysłowej. Teraz pracujemy nad przejęciem dwóch zjazdów do tej nieruchomości, jeden od ulicy Lichnowskiej, drugi od ulicy Przemysłowej, żeby prawidłowo przygotować nawet do ewentualnego podziału. Żeby ten grunt sprzedać za duże pieniądze, musimy go przeznaczyć planem miejscowym pod duże usługi i przystąpienie do planu miejscowego planujemy na najbliższą sesję, jeżeli się nie uda, to na sesję w styczniu 2008r. Zakładamy, że ten plan w krótkim czasie, do września, października powinniśmy skończyć i w międzyczasie grunt przeznaczyć do zbycia. To samo dotyczy PZZ. Jeżeli przyjmiemy takie rozwiązanie, że tam można budować tylko mieszkaniówkę, jednocześnie zakażemy ingerencji 
w substancję zabytkową, to ile ten grunt jest wart? Wiadomo, że nieruchomości zabytkowe sprzedaje się z bonifikatami, to jest warunek ustawowy. Taki warunek jest dlatego, że zawsze były trudności z pozbyciem się ich, przykładem jest wieża wodna, którą sprzedaliśmy za 1.000,-zł i przez 10 lat nikt tam nic nie zrobił, tak samo jak gmina nie miała na to pomysłu ani pieniędzy, pieniędzy tym samym problemem boryka się nabywca.
Widać, że kwota, jaką możemy uzyskać ze sprzedaży, niektóre nieruchomości już są wycenione, niektóre dane są szacunkowe. Teren przy Lichnowskiej-Przemysłowej może być podzielony, nie musimy sprzedawać 4 ha w całości. Może to zdecydowanie uatrakcyjnić i podwyższać cenę. Przygotowując plan miejscowy musimy pokazać kierunki, jakie inwestor powinien tam czynić.
Co do PZZ, to jest to spora nieruchomość, wydzielenie z tego działek niezabudowanych i założenie, że te działki niezabudowane sprzeda się za dobre pieniądze, nie jest prawidłowe. W ogóle pytanie, czy to dzielić. Ponieważ do tej pory przygotowywaliśmy się do adaptacji na inne cele 
i bezpośrednio przy tej inwestycji nie pracowałem, tym zajmował się Architekt Miejski, dostanę inwentaryzację i będę mógł przystąpić do dokładniejszej analizy, co z tym można zrobić.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – w jakim czasie taką wstępną analizę możnaby przygotować?

· Dyrektor Jacek Marczewski – z mojego punktu widzenia ona powinna być gotowa przed zleceniem planu miejscowego, bo dla mnie to będzie program użytkowy do planu, będzie podstawą do jego sporządzenia. Myślę, że w styczniu coś więcej będzie wiadomo.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – jest już w tej chwili decyzja o sprzedaży, w tej chwili jest po stronie koncepcji, czy próbny przetarg na całość, czy ewentualnie koncepcja podzielenia nieruchomości na takie elementy, które będą mogły być samodzielne.
· Dyrektor Jacek Marczewski – organizowanie próbnego przetargu wiąże się z pewnym ryzykiem, kiedyś była większa swoboda, teraz jest większy rygor przepisów pod tym względem 
i jedynie z ważnych przyczyn możemy odwołać przetarg. Ryzyko jest takie, że jeżeli nieruchomość byłaby objęta postępowaniem sądowym, to my jej nie sprzedamy, czyli trzeba zachować umiar.
· Radny Michał Karpiak – wiadomo, że potencjalni inwestorzy, kupcy podchodzą do takiego faktu, że tam jest jakaś ingerencja Inspektora Ochrony Zabytków, to jak do jeża. Po drugie wykorzystują ten moment do obniżania ceny.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – Konserwator nie do wszystkich obiektów na tym terenie.

· Dyrektor Jacek Marczewski – za tą nieruchomość na pewno nie weźmie się byle kto, mówię to w sensie takim, że nie przypadkowa osoba, zakładam, że weźmie się deweloper z doświadczeniem, który wie, jak postępować, czego się może spodziewać. Chyba, że ktoś rzeczywiście dysponuje dużą gotówką i zaryzykuje w ciemno.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – jak w tej chwili jest zainteresowanie naszymi działkami w okolicach ulicy Asnyka?

· Dyrektor Jacek Marczewski – w okolicach ulicy Asnyka nie mamy działek. Działki pod budownictwo jednorodzinne w zasadzie zostały sprzedane.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czyli miasto na dzień dzisiejszy nie ma żadnych działek, nie licząc ewentualnych pojedynczych.
· Dyrektor Jacek Marczewski – była uchwała rady o sprzedaży działek w okolicach ulicy Heweliusza, to były takie pojawiające się pomiędzy wydzielonym pasem drogi, a istniejącą zabudową, które można było przeznaczyć.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – jakie tereny miejskie mogą być przygotowane pod budownictwo mieszkaniowe?

· Dyrektor Jacek Marczewski – pod budownictwo mieszkaniowe mamy przygotowane na około dwa tysiące lokali w okolicach ulicy Kościerskiej-Igielskiej, Osiedle Rzepakowe i Osiedle Bursztynowe.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – to są osiedla wielorodzinne, chodzi o budownictwo mieszkaniowe jednorodzinne.

· Dyrektor Jacek Marczewski – jeżeli chodzi o grunty miejskie sądzę, że nie należy tworzyć kompleksów budownictwa jednorodzinnego na gruntach miejskich.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – Pan tak sądzi, ale pytanie było konkretne, czy takie tereny są, czy takie tereny można przygotować.

· Dyrektor Jacek Marczewski – nie ma takich terenów.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – a teren przy ulicy Leśnej kupiony od Pana Kalinowskiego 8 lat temu?

· Dyrektor Jacek Marczewski – teren ten jest zarezerwowany na szkołę.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – szkół w Chojnicach już wystarczy.

· Dyrektor Jacek Marczewski – ja bardzo bym prosił, żebyśmy o planowaniu nie rozmawiali bez jego rozeznania, ponieważ jeżeli chodzi o szkołę na tym Osiedlu, w tej chwili Szkoła Nr 7 zaczyna się dusić, w okolicy z jednej strony przy ulicy Sybiraków rośnie ilość nieruchomości, przy ulicy Asnyka ilość zasiedlonych nieruchomości rośnie, tereny pomiędzy ulicą Asnyka 
a ulicą Zamieście prawdopodobnie zostaną z czasem przeznaczone na budownictwo jednorodzinne i stamtąd uczniowie powędrują do Szkoły Nr 7. Powstało potężne osiedle, którego nie było, szkoły istnieją, jak istniały od dawna, żadna nowa nie powstała, Osiedle Dubois, które było terenem ogrodów działkowych, jest w tej chwili osiedlem domów jednorodzinnych, to jest prawie 500 domów, jest Osiedle Leśne, którego nie było i nie powstała żadna szkoła, to jest kolejne około 300 domów już w tej chwili, kolejne tereny to są grunty właśnie w okolicy terenów Pana Kalinowskiego, to są rezerwy na następne 300 domów, więc musimy planować usługi.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – to są tereny typowo prywatne, my mówimy o terenach miejskich.

· Dyrektor Jacek Marczewski – mówimy o tym, że przede wszystkim obowiązkiem Gminy Miejskiej jest zapewnienie terenów na usługi publiczne.

· Radny Andrzej Dolny – analiza tego jest taka, że od paru lat ilość mieszkańców Chojnic nie zwiększyła się, a zmniejszyła i tworzenie takich elementów zabezpieczeń dla szkół, ja wiem, że tam powstaje, ale inne szkoły w takim wypadku co. Dla mnie osobiście jest irracjonalne takie trzymanie na szkołę.
· Dyrektor Jacek Marczewski – proszę nie rozpatrywać miasta jako samodzielnego organizmu. Miasto i Gmina tworzą tak naprawdę jeden organizm. Ludzie z Gminy pracują w mieście. Dlaczego ludzie idą do dzielnic realizowanych przez Pana Wójta? Wcale nie z tego powodu, że 
w Chojnicach było brak nieruchomości na budownictwo jednorodzinne. Ludzie tam szli, ponieważ chcieli mieć duże działki położone w zielonych terenach, które jeszcze dzisiaj pięknie wyglądają, wokół lasów, jeziora i tak dalej. Z czasem to będzie po prostu mrowisko na dużych działkach. Prosiłbym o pokuszenie się o analizę. Chojnice mają 2.105 ha, średnia działki wraz 
z ulicami, z infrastrukturą na osiedlach jednorodzinnych to jest 1.000 m2, więc to jest 20 tysięcy działek. Przyjmując średnią rodziny według statystyki 3,2 osoby, chłonność miasta starczy nam na 60 tysięcy ludzi z przeznaczeniem na budownictwo jednorodzinne. Uważam, że miasto powinno stworzyć warunki do mieszkania i pracy kadrze i ludziom, którzy będą zatrudnieni między innymi w zakładach pracy, że ci ludzie nie będą musieli dojeżdżać na przykład z Gminy Czersk. Każdy człowiek, który chce mieszkać w luksusie, będzie uciekał dalej od miasta. Natomiast miasto powinno trzymać rezerwy na budownictwo wielorodzinne, popyt na budownictwo wielorodzinne jest, pojawiają się deweloperzy. Są ludzie, którzy nie chcą mieć własności 
i z czasem okaże się, że ta własność jest bardzo uciążliwa w domu jednorodzinnym. Potencjał siły roboczej ludności będzie coraz bardziej mobilny, chwilowy odpływ ludzi z Chojnic się zmieni, w tej chwili ci, co z Chojnic odpłynęli, inwestują bardzo mocno i oni wrócą tu się osiedlić i zamieszkać w domach. Sama gmina Chojnice sprzedała ponad 70 działek pod domy na Osiedlu Asnyka, więc w zasadzie przyrost ludnościowy z tym związany powinien być około 300 osób, bo to są ludzie młodzi. Jestem zdecydowany za tym, że strukturę osiedli trzeba planować w sposób klasyczny, czyli jest osiedle mieszkaniowe w jak najbliższym zbliżeniu, ale bezkolizyjnym do dzielnicy przemysłowej, dom, szkoła, kościół i usługi.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – w trakcie posiedzenia Komisji Rewizyjnej zobowiązałem się, Pana pracownikowi to powiedziałem i stosowne polecenie wydałem, żeby Pan Gregus przygotował na potrzeby Komisji Rewizyjnej, ale z jednoczesnym zaproszeniem wszystkich zainteresowanych radnych, prelekcji, wykładu, czy jak byśmy tego nie nazwali, obrazującego przede wszystkim stan posiadania w mieście w sensie nieruchomości, wskazania co wynika 
z planów, czy ze Studium, jakie tereny na co przeznaczamy, jakie tereny są terenami przemysłowymi, jakie przeznaczamy na mieszkaniówkę, jakie tereny przeznaczamy na rezerwy związane z oświatą, terenami zielonymi i tak dalej, żeby radni namacalnie, na mapie, 
w prezentacji multimedialnej i taką prezentację Pan Gregus sporządzi. Termin podałem prosty, skończy Studium, weźmie się za to i przygotuje, bo rzeczywiście Studium na chwilę obecną jest najważniejszym aktem, który musimy zrobić. Również Pana Dyrektora proszę, to nie jest sprawa na tyle skomplikowana, żeby Pan osobiście musiał się w to angażować, tylko dopilnować, żeby po skończeniu prac nad Studium taka prezentacja została radnym przedstawiona. To jest bardzo ważne, bo wtedy radni wiedzą, jakie mają podejmować strategiczne decyzje. Jeżeli jeszcze jako Wydział przygotujecie to w jakiejś formie broszurowej, takiej, żeby można było radnym co do najważniejszych elementów wręczyć, to już w ogóle będzie realizacja postulatu 
w tym zakresie radnych. 

W tej chwili to jest strata czasu radnych i Dyrektora Wydziału, żeby w tej chwili tłumaczyć, bo to się nie da bez patrzenia w przestrzeń, bez patrzenia w powiązanie, Dyrektor jako planista doskonale z tego zdaje sobie sprawę.

· Dyrektor Jacek Marczewski – jeżeli chodzi o harmonogram prac związanych z tymi działaniami, to zatwierdzony przez Burmistrza harmonogram prezentacji Studium przypada na 
6 grudnia niezależnie od stanu przygotowania Studium, bo jego stan graficzny, przygotowanie obrazowe jest wystarczające do prezentacji, my się jedynie borykamy ze szczegółami w tej chwili, pokażemy to. Natomiast Pan Gregus nie bardzo ma przygotowanie do tego, żeby się wypowiadać na temat gospodarki nieruchomościami. Tyle odpowiedzi, dlaczego uważam, że tworzenie terenów budownictwa jednorodzinnego w mieście jest niezbyt związane ze wzrostem ilości jego mieszkańców.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – wnioskowaliśmy o to, żeby te wszystkie tereny były przygotowane, otrzymaliśmy tylko wykaz nieruchomości przygotowanych do sprzedaży…

· Dyrektor Jacek Marczewski – kapitał obrotowy, jaki jest w mieście, jeżeli chodzi o nieruchomości, przedstawiłem cały zestaw nieruchomości, jaki mamy, z przedstawieniem ich na mapie 
i wręczyłem Przewodniczącym Komisji. Ponieważ były to duże mapy w skali 1:5.000.000, więc trzeba było je specjalnie kleić i przekazałem trzy zestawy. Co do stanu przygotowania tego materiału nie miałem żadnego komentarza, żaden z Przewodniczących Komisji nie pytał, nie mówił, że chciałby coś wiedzieć, uszczegółowić.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – proszę Biuro Rady, aby jeszcze raz wniosek z Komisji Rewizyjnej, dotyczący tych kwestii przekazać Panu Dyrektorowi.

· Dyrektor Jacek Marczewski – wszystkie nieruchomości przekazałem bo wszystkie są kapitałem obrotowym, łącznie z wieczystym użytkowaniem.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Pan to przedstawił na poziomie profesjonalisty, to nie o to chodzi. Chodzi o to, żeby radni wiedzieli, jakie są zasoby, że tutaj jest pole, obok którego jest teren przeznaczony na działalność gospodarczą, czy przemysł i radni chcą to widzieć, co 
i gdzie mamy, w jakim miejscu, na co chcemy to przeznaczyć.
· Dyrektor Jacek Marczewski – udzieliłem odpowiedzi w postaci zestawienia i nie dostałem żadnego komentarz.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – to zestawienie, które było, jest bardzo dobrze zrobione, bo jest wizualnie dla każdego. Czyli coś takiego na kilku stronach zrobić, powiedzieć, jaki teren na co jest przygotowany i przewidziany w planach miejscowych. Nie będziemy wchodzić 
w działeczki, które mają po 80 m2, które są na uzupełnienia i inne rzeczy. Chodzi głównie o tereny duże.
· Radny Andrzej Dolny – nie zgadzam się z tymi działkami po 80 m2, bo takie wykazy powinny być udostępnione Samorządom Mieszkańców, bo te działeczki leżą bez sensu od iluś lat i jeśli ktoś ma działkę, to może sobie ją powiększyć, dorolnić klinem, który bez sensu leży. Dlatego jeśli coś takiego mamy, jeśli mamy w zasobach jakieś małe działeczki, to trzeba przekazać to Samorządom, które wiedzą, jak to ukierunkować, oczywiście z możliwością pierwokupu dla osób, które mieszkają w okolicy.
· Dyrektor Jacek Marczewki – jest to kwestia szczegółowości, bo cały czas mówimy o jakiejś materii. Poprzednio mówiłem o Studium, że musimy to robić razem ze Studium, jednak Komisja się nie zgodziła, dlatego przygotowałem wykazy, przeszło to bez echa, nie wiem, co się 
z tym stało. Teraz mam sygnał, że trzeba to robić ze Studium, dlatego chciałbym, żeby mój głos był jakoś brany przez Państwa radnych pod uwagę. Naprawdę służę wyjaśnieniami, gdyby ktoś był zainteresowany materią szczegółową, to trzeba ją zobaczyć. Oddawać grunty trzeba z pewną perspektywą, żeby ci ludzie wiedzieli, co dalej się z tym stanie. Mamy dość przykrości z usuwaniem mieszkańców z ich dzierżaw.

· Radny Andrzej Dolny – jeśli ktoś ma działkę i jest na końcu działki niewielki kawałek niewiadomo kogo, bo w Samorządach nie ma takiej informacji, jest niby przez kogoś uprawiany, co świadczy o tym, że jakieś działania tam są robione, nie ma informacji, czy to jest własność miasta, czy własność indywidualna. Dyrektor mówi o zabezpieczeniach, ale 80, czy 60 m2 ziemi 
w klinie leżącej, to chyba nie jest zabezpieczenie miasta.
· Dyrektor Jacek Marczewski – jeżeli Samorząd swoim terenem się interesuje, mieliśmy doświadczenia, przekazywaliśmy Samorządom mapy terenu.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – chodzi o grunty stanowiące własność Gminy Miejskiej, które ludzie trzymają, użytkują bądź chcą je zasiedzieć, chodzi o te, gdzie stan prawny nie jest uregulowany. Trzeba Przewodniczących Samorządów poprosić o pomoc w tym zakresie, jeżeli widzą, że są takie tereny przez kogoś użytkowane i nie wiadomo, czyją są własnością. Należy zapobiegać zasiedzeniom.

· Dyrektor Jacek Marczewski – jak najbardziej się z tym zgadzam i staramy się tego pilnować.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – w całym wykazie nie widzimy takich nieruchomości, które są oddane w użyczenie, na przykład Kilińskiego.

· Dyrektor Jacek Marczewski – zaznaczyłem, że nie jest to wykaż wszystkich nieruchomości, one figurują w wykazie wszystkich nieruchomości.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – dlatego mamy te nieścisłości, tutaj mamy nieruchomości, które w planie sprzedaży można przewidzieć, a nie mamy tych, które jeszcze można podokładać do tego.
· Dyrektor Jacek Marczewski – plan sprzedaży mógłby być wydmuchany znacznie bardziej, to jest prawda, ja pokazuję nieruchomości, których sprzedaż od momentu, jak otrzymałem sygnały, można przesądzić, że one mogą być sprzedane na jakichś zasadach. Pewne nieruchomości oddaliśmy w użyczenie i pytanie, sprzedać, czy nie sprzedać, jest to kwestia dyskusji. Jeżeli jest taka wola Rady, żeby podjąć te działania, to je podejmiemy. Jeżeli Rada wycofa uchwały dotyczące użyczenia, to ja to wykonam.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – ciągle chodzi o to, żeby wykaz został uszczegółowiony, dowiem się, czy Przewodniczący Komisji takie wykazy otrzymali, szkoda, że to gdzieś zginęło, do mnie taka informacja nie dotarła, nie otrzymałem tych materiałów, podejrzewam, że bym dekretował do wszystkich radnych, którzy by się zapoznali i nie byłoby takiej dyskusji. Proszę, aby takie materiały kierować do mnie i ja będę decydował, do kogo ma to dotrzeć.
Pragnę uzmysłowić Komisji Budżetu, cała procedura odnośnie sprzedaży jest rzeczywiście bardzo odłożona w czasie ze względu na obowiązujące przepisy, pewnych nieruchomości nie można sprzedawać od razu, to należy sobie uzmysłowić.

· Dyrektor Jacek Marczewski – każdy kawałek gruntu ma swoją historię, swoje uwarunkowania i rozmowa globalnie na temat, co można zrobić z nieruchomościami w Chojnicach, w ogóle jest pozbawiona sensu. W wykazach można zobaczyć szereg kawałków, które są bez znaczenia z punktu widzenia gospodarki, mogą być na pewne uzupełnienia i tak dalej. Skala problemu jest ogromna, bo ile hektarów jest to wynika z wykazu. Obecnie przygotowujemy przekształcenie wieczystego użytkowania we własność, które dotyczy 2 tysięcy ludzi i 1200 działek, jest to przedsięwzięcie ogromne, a w wyniku jego gmina nie otrzyma żadnych środków.
· Radny Michał Karpiak – w wypowiedzi Pana Dyrektora przewinął się taki motyw, że Miasto
i Gmina są bardzo ściśle związane ze sobą, mieszkańcy Gminy mieszkają w mieście, mieszkańcy miasta w Gminie, mają nieruchomości nawzajem i tu wyłania się pytanie, czy rzeczywiście kiedyś poruszony, uważany za niefortunny wniosek, żeby rzeczywiście połączyć te dwie gminy, nie staje się bardziej prawdopodobne, tym bardziej, jak się dowiadujemy, tych terenów pod zabudowę jest coraz mniej, właściwie ich brakuje i byłby rozwiązany problem jeden i drugi. Chcąc nie chcąc wypływa ten wniosek, może nie zawsze fortunny, ale z pewnych względów wydaje się bardzo realny i racjonalnie potrzebny.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – Panie Dyrektorze, gdyby istniała możliwość przyspieszenia pewnych elementów, to plan sprzedaży powyżej 3,5 mln zł jest Pan w stanie też wykonać w roku 2008.

· Dyrektor Jacek Marczewski – nie wykluczam, ale jest to materia, tego się nie robi decyzją, musi być druga strona.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – czy Wydział byłby w stanie tak przyspieszyć działania w kierunku sprzedaży nieruchomości, że rok 2008 byłby jedynym rokiem, kiedy by można plan sprzedaży wykonać.
· Dyrektor Jacek Marczewski – plan sprzedaży zawsze jest ustalany pod względem możliwości jego wykonania. Teraz jest problem taki, jeżeli zaczniemy nadganiać sprzedażą nieruchomości, czyli będziemy tworzyć nadpodaż, ceny będą spadały. Stabilność nieruchomości na rynku dotychczas była żadna, w ciągu ostatnich czterech lat to, co się działo, to nikt nie wiedział. My planowaliśmy sprzedaż, która wynikała ze sprzedaży poprzedniej, a ona była w stosunku później do rynku zawyżona, dlatego jest taki odczyt. W roku bieżącym niespodziewanie dla nas sprzedaliśmy wszystko, co się dało. Nadganianie sprzedaży nieruchomościami jest ryzykowne, bo wówczas sprzedajemy na siłę. Pytanie, jaki cel nam przyświeca, jeżeli tylko zarobienie pieniędzy, to pieniądze z nieruchomości, których nie sprzedamy w tym roku, na pewno sprzedamy w roku przyszłym i drożej. Kiedyś było pytanie, dlaczego sprzedajemy tak tanio pod budownictwo mieszkaniowe, dlaczego nie czekamy, aż ceny wzrosną. Dla mnie odpowiedź jest jasna, ponieważ nie możemy postępować schizofrenicznie i z jednej strony tym, którzy już mają nieruchomości, polepszać jeszcze, a tym, którzy ich nie mają, pogarszać, czyli sprzedawaliśmy nieruchomości tak, żeby zapewnić podaż. Natomiast są nieruchomości związane z handlem, gdzie nie musimy się kłaniać nabywcy, gdzie należy dążyć do maksymalizacji ceny i takie nieruchomości jeszcze są na przykład na osiedlach. Nie pokazywałem ich jeszcze jako nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży, ponieważ uważam, iż sytuacja na osiedlach jeszcze nie dojrzała, my je znacznie drożej sprzedamy za 2-3 lata.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – mamy nieruchomości przeznaczone do zbycia, a jak je sprzedamy, to wydamy masę środków na urządzenie dróg, żeby do nich dojechać.

· Dyrektor Jacek Marczewski – to jest kolejna sprawa, zbywanie nieruchomości przeznaczonych pod handel na terenie urządzającego się osiedla domów jednorodzinnych nie da prawidłowej ceny. Natomiast jeżeli sprzedamy w momencie, kiedy będą już tam nabywcy i ludzie będą szukać sklepów, to wówczas sprzedaż da nam dochód. Ustawa formułuje zasady, jakimi się kieruje Rada poprzez zgodę, że Rada wyraża zgodę na zbycie, czyli Rada uznaje, że nieruchomość ta, którą chcemy zbyć, nie jest potrzebna gminie na potrzeby publiczne. Natomiast tą część wykonawczą, termin zbycia pozostawia organowi wykonawczemu i od Burmistrza zależy tak regulowanie sprzedażą, żeby tą sprzedaż dokonać za dobre pieniądze.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – myślę, że członkowie Komisji rozumieją, że nie wszystkie nieruchomości można od razu zbyć, ale też widzimy, że w tej chwili wzrost inwestycji różnych jest bardzo duży i potrzebne są tereny, zainteresowanie jest duże i zastanówmy się nad tym, co mamy, co możemy, albo co zostawić na później.
· Dyrektor Jacek Marczewski – będzie to widoczne w Studium.

· Przewodniczący Mirosław Janowski – myślę, że do tego tematu jeszcze przed sesją budżetową będziemy mogli wrócić. Bardzo bym prosił, aby do 17 grudnia Pan Dyrektor stosowne materiały przygotował, chodzi o wizualne przedstawienie wszystkich nieruchomości.

· Dyrektor Jacek Marczewski – jestem w stanie powielić ten materiał, o którym mówiliśmy, natomiast przygotowanie wizualizacji w formie multimedialnej w tym roku nie jest realne. Rozmawiałem z firmą „Procat” na temat między innymi przygotowania poprzez oprogramowanie na podstawie posiadanego przez nas materiału.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – nie chodzi o wizualizację przestrzenną mapy, chodzi o prostą mapę miasta z pokazaniem terenów, z pokolorowaniem i tak dalej. Chodzi o proste pokazanie, czym dysponujemy, w którym kierunku idziemy.

· Dyrektor Jacek Marczewski – 7 grudnia o godzinie 1800 będzie to przedstawione. Pod tym względem Studium jest materiałem kompletnym.
Przewodniczący Mirosław Janowski – w związku z tym, iż w tej chwili nie mamy już quorum, 
z czego jestem bardzo niezadowolony, bo umawialiśmy się, że Komisja w dniu dzisiejszym pracuje do skutku, projekt budżetu administracji przekładamy na kolejne posiedzenie, czyli na wtorek 
4 grudnia godzina 1300.

Z dzisiejszego posiedzenia mamy do przemyślenia:

· kwotę 200.000,-zł na ulicę Kartuską oraz 
· kwotę 100.000,-zł na adaptację pomieszczeń w Szkole Podstawowej Nr 3.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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